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Aprowizacja strefy wolnej
Według ostatniego spisu z 

1936 roku, ludność ogólna całej 
Francji liczyła 41.905.968 mie­
szkańców. Bogactwa naturalne 
kraju, jego poważna produkcja 
oraz jego możliwości finanso­
we, pozwalały na sprowadzenie 
z zagranicy wszelkich potrzeb­
nych artykułów, co sprawiało, 
że kwestia żywnościowa wogóle 
we Francji nic istniała.

Obecnie sprawa ta przedsta­
wia się inaczej.

Francja jest podzielona przez 
linię, demarkacyjną na dwie 

MARSYLIA: Basen Jolietłe. (P.W. 8.520).

części. „Granica4’ la zatrzymała 
wszelkie wymiany pomiędzy ty­
mi częściami Francji.

Jak zatem żyje strefa wolna? 
Jak została rozwiązana poważ 
na kwestia żywnościowa?

W myśl układów o zawiesze­
niu broni, są w strefie wolnej 
34 departamenty w całości oraz 
częściowo 13 innych departa­
mentów-. Razem liczą przeszło 
14 milionów mieszkańców. Na­
jeży też pamiętać o uchodż- 
eąch, którzy nie wrócili do 
swych ognisk domowych, a któ 
ryeh liczba-wynosi" około 350 ty 
sięćy ludzi. ’

Przedewszystkim strefa wol­
na posiada produkty własne. 
Ó ile chodzi o hodowle, a co za 
tym idzie o: mleko i masło, wi­
no, jarzyny, owoce, a nawet oli­
wę, to pozostające -w strefie 
wolnej 34 departamenty zaopa­
trywały poza Normandią, Breta 
nią i Charente, w poważnej czę 
iści cały kraj w żywność.

Echa przemówienia
prez. Roosevelta

Ankara. — Dziennik turecki 
„Kumhurylt” uważa, iż przemó­
wienie p. Prezydenta Roosevelt’a 
stanowi jedną z decydujących 
kart wojny :

„Można z łatw ością — pisze pi­
smo tureckie — wyczytać ńfię- 
dzy liniami tego przemówienia, 
iż po dostawach broni i sprzętu 
wojennego dla Wielkiej Brytanii 
— może nastąpić interwencja, je 
śfiby wielka republika amerykan 
ska uważała to za potrzebne“.

* * *

BUŁGARIA MA SIĘ 
NA BACZNOŚCI

Sofia. —• W związku z Ostat­
nim wystąpieniem p. Popowa, 
radio bułgarskie donosi, iż mi­
nister spraw zagranicznych otrzy 
mał całkowite poparcie parla­
mentu i będzie nadal prowadził 
dotychczasową politykę, opartą 
na zasadach „stałej gotowości 
Bułgarii do sprowadzenia osta­
tecznego triumfu interesów kra­
ju".

Poza tym Izba Posłów wysłu­
chała exposé ministra spraw we­
wnętrznych w sprawie położe­
nia kraju, zwłaszcza jeśli chodzi 
o wzmożenie akcji kamunistów.

Król Borys przyjął na specjal­
nym posłuchaniu p. Popowa, któ­
ry mu złożył szczegółowy raport 
ze swej polityki.

Londyn. — W ubiegłym tygod­
niu dokonano jeden z najsilniej­
szych ataków lotniczych na Ber­
lin. Był to 37-rny z kolei nalot 
brytyjski na stolicę Rzeszy.

*
Lublin. — Skazano tu na 

śmierć Eugeniusza Rybarczuka. 
który, jak donosi „Goniec Kra­
kowski’4 — ..rzucił się na obe­
cnego w lokalu Niemca, chwycił 
go za szyje i zamierzał ugodzić 
go stołkiem. Wyrok został wy­
konany.

r ♦
* *

Londyn. — Po raz pierwszy w 
Historii Anglii wszyscy robotni­
cy przemysłu wojennego praco­
wali normalnie w drugi dzień 
Bożego Narodzenia.

■ * '•★ *
Moskwa. — Rokowania w 

sprawie przywrócenia komuni­
kacji kolejowej między Małopol­
ską wschodnią a Węgrami ma­
ją się niebawem rozpocząć w Mo 
skwie.

* *
Vichy. — P. Baudoin. Sekre­

tarz Stanu do Spraw Młodzie­
żowych, zorganizował miejsco­
we władze swego Sekretariatu, 
mianując : 3 inspektorów gene' 
ralnycn, 38 delegatów okręgo 
wych i 173 zastępców tveh dele» 
gatów.

Rzym. — Agencja oficjalna 
Stefani zauważa, iż deklaracje 
Prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych nie wnoszą nic nowego i 
są tylko powtórzeniem idei, nie­
jednokrotnie już wyrażanych 
przez p. Roosevelt’a i prasę ame­
rykańską. Agencja kończy swe 
uwagi w ten sposób :

Rozwiązanie kontraktów pracy
Vichy. — Dziennik Urzędowy 

poda je tekst ustawy w sprawka 
rozwiązania kontraktu pracy 
(zwolnienia robotnika) na sku­
tek usunięcia odnośnej placów­
ki lub ograniczenia produkcji.

Pracownicy, którzy zostali 
zwolnieni w okresie ód 10 maja 
do 31 grudnia 1940 r., mają pra­
wo do odszkodowania za okres 
wypowiedzenia pracy, jeśli nie 
pobierali oui odnośnego zarob­
ku w ciągu okresu wymówie­
nia.

s Wysokość odszkodowania za­
leży od przepisowego okresu 
wypowiedzenia j może być zre 
«łukowaną, jeśli okres ten jest, 
stosunkowo długi (<?o 50" j przy

Jednak wojna pochłania nie­
nasycenie wszystkie bogactwa.

Rekwizycje wojskowe, a póż 
niej olbrzymi napływ uchodź­
ców z Holandii, Belgii i Luksem 
burga i z samej Francji prawdę 
zupełnie wyczerpały te zapasy, 
skąd wynikła potrzeba ograni­
czeń żywnościowych.

Stosunki pomiędzy rządem 
francuskim a władzami okupa 
cyjnymi pozwoliły na stworze­
nie pewnego rodzaju „przesiąka 
nia“ na linii demarkacyjnej. 
Pozwala ono na przesyłanie do 
strefy okupownej różnych zbęd

nych produktów rolniczych,tak 
jak przed wojną.

Francja otrzymywała z kolo- 
nij zboże, drzewo, wino, jarzy­
ny, tłuszcze, bydło, bawełnę, ka 
wę i tysiące innych produktów. 
A Marsylia, wielki Port Wscho­
du, przewozi większą cześć tych 
transportów.

W Marsylii bowiem wyłado­
wano w październiku 1938 r. — 
320.000 ton towarów-, a w Paź­
dzierniku 1939 r. — 215.000 ton 
towarów.

W roku 1938 (będącym jesz­
cze rokiem pokoju) nie było ża 
dnych trudności w sprowadza­
niu produktów kolonialnych do 
Francji.

Natomiast w roku 1939 (w 
czasie wojny) morza ule były 
już bardzo pewne, część stat­
ków handlowych zamieniono 
na statki wojenne, system kon­
wojowania statków- nasuwał 
wielkie trudności, a wreszcie 
wielu (producentów jak i po­

średników zostało zaciągnię­
tych do wojska.

„Opinia publiczna w Stanach 
Zjednoczonych jest naogpł prze­
ciwną wystąpieniu zbrojnemu. 
Dowodem tego stanu opinii jest 
m. inn. fakt, iż. Prezydent, pod­
czas, swej kampanii wyborczej 
był zmuszony udzielić wj raźnych 
zapewnień, iż nie będzie inter­
wencji. Fakt ten jest pohyierdzo- 
ny dzisiaj przez zapewnienia, iż 
Stany Zjednoczone nie wyślą ża­
dnego korpusu ekspedycyjnego 
do Europy'’.
-—-—' -ąm—i----------------------- -------

ZATOPIENIE STATKU 
AMERYKAŃSKIEGO

Nowy Jork. — Dyrekcja Kom­
panii Naftowej „Standard Oil” 
donosi, iż należący do niej trans­
portowiec nafty „Charles Prat” 
został zatopiony na Atlantyku. 
22 oficerów i marynarzy amery­
kańskich poniosło śmierć.

odszkodowaniu 12 - miesięcz­
nym).

EWAKUOWANI 
PRACOWNICY

W tym samym numerze 
Dziennika Urzędowego znajdu­
jemy tekst innej ustawy praco­
wniczej, dotyczącej osób, ewa­
kuowanych na rozkaz władz. 
Tak więc robotnicy, płatni od 
godziny?dnia i t. p. — mają pra 
wo do odszkodowania jednora 
zowego, odpowiadającego zarob 
kówi ^-tygodniowemu (po 40 
godzin tygodniowo). Pracowni­
cy płatni miesięczni^ — otrzy­
mują połowę poborów miesię­
cznych oraz odnośne zapomogi 
rodzinne.

Noworoczne przemówienie 
p. Marszalka Pétain

Adm. Leahy mówi 
o współpracy i Francją

Rok 1941 będzie rokiem pracy
Vichy.— P. Marszałek Per 

tain, Szef Państwa Francuskie­
go, wygłosił o północy przemó­
wienie radiowe następującej 
treści :

Rok 1940 się skończył. Zwró­
cimy się wiec, ku przyszłości. 
Rok 1941 będzie trudnym Mu­
si to być rok odrodzenia Fran­
cji. Dokonamy tego, jeśli wszy­
scy zgromadzicie się przy mo­
im boku, ożywieni tą samą wia- 

, rą w przyszłość Ojczyzny, tą sa­
mą wolą służenia jej. Poświęci 
łem się całkowicie Francji, to 
znaczy wam wszystkim.

Będziemy odczuwali głód. 
Wojna zabrała znaczną część 
naszych zbiorów. Blokada poz­
bawia nas aprowizacji z zew­
nątrz, która w latach przedwo­
jennych wynosiła przeszło sześć 
milionów ton wszelkich środ­
ków żywnościowych różnego 
pochodzenia. Wojna trwa da­
lej, blokada również. Nie od 
nas zależy ich zakończenie.

Nie słuchajcie tych, którzy 
pragnęliby wykorzystać wasze 
trudności, by rozbić Naród. Te 
same metody doprowadziły was 
wczoraj do wojny i klęski. Jut­
ro odniesiemy nasze pierwsze 
zwycięstwo: zastąpimy krytykę 
— wysiłkiem.

Rok 1941 musi być rokiem 
wielkiej pracy.
DO ROLNIKÓW

Zwracam się najpierw do roi 
ników Francji: muszą oni wydo 
być z ziemi wszystko, co tylko 
może ona dać. Wszystkie nieu­
żytki muszą być wykoi'zystane dzień, iż Rząd Rewolucji Naro-

Operacje wojenne
Ograniczona akcja na zachodzie 

Ataki R. A. F. na Neapol i Palermo 
Ofenzywa brytyjska w Somalii 

Walki lotnicze w Albanii
KOMUNIKATY BRYTYJSKIE...

Londyn. — Podczas poprzed­
niej nocy, złe warunki atmosfe­
ryczne nad Anglią, uniemożli­
wiły akcję, lotnictwa nieprzyja­
cielskiego oraz skłoniły dowódz­
two R. A. F. do zawieszenia na­
lotów na kontynent.

Następnego" dnia działalność 
lotnictwa niemieckiego była 
bardzo słaba. Jeden z samolo­
tów rzucił kilka bomb na ośrod­
ki w hrabstwach Kent i Essex. 
Druga z kolei noc upłynęła w spo 
koju. Lotnicy angielscy dokonali 
kilku nalotów wywiadowczych.

Eskadry R. A. F. dokonały zno- 
wuż rozległego nalotu na Wło­
chy, rzucając bomby na obiekty 
wojskowe w portach Tarento 
Palermo (Sycylia), na fabrykę 
produktów chemicznych w Kre- 
tonie oraz na Torre Annunzia­
ta.

W Afryce artyleria angielska 
bombardowała znowuż Bardia, 
od strony lądu i morza. Oddzia­
ły zmotoryzowane angielskie do­
konały wypadu aż do 110 kim. 
wgląb terytorium Libii. O 120 
kim. na zachód od Bardia od­
działy brytyjskie rozproszyły kon 
centracje wojsk włoskich. Bom­
bardowano też Tobruk i mimo 
silnej akcji dział przeciwlotni­
czych, wszystkie samoloty R. A.
F. wróciły cało.

W Somalii rozpoczęto ofen- 
zywę na szerokim froncie, przy­
czyni zbombardowano lotniska 
i składy włoskie w Seilayh oraz 
lotnisko Bardera.

Samoloty włoskie dokonały na 
lotu na Maltę, ale nie wyrządzi­
ły większych szkód. Zraniono 
leldco dwoje dzieci,

W Sudanie i Kenya, dalsze po­
tyczki patroli oraz ostrzeliwanie 
pozycyj włoskich.

pod uprawę, nawet jeśli ziemia 
jest nieurodzajną. Wydajność 
musi być zwiększona, 
wbrew wszelkim trudnościom. 
Będziemy wam w tym pomaga 
li?jak tylko potrafimy, ale każ 
dy winien liczyć przedewszyst­
kim na siebie.

Każdy powinien też zrozu­
mieć głęboki niedostatek kraju, 
pozbawionego wszystkich in­
nych środków, które wojna czy 
blokada — zniszczyły lub spara 
liżowały.

Apeluję do pomysłowości 
Francuzów, aby oni sami wzię­
li inicjatywę-^ wyszukiwania 
środków dla uzupełnienia ich 
wyżywienia.
DO ROBOTNIKÓW

Zwracam się teraz do robotni 
ków. Niechże oni nie tracą wy­
trwałości. Los ich będzie cięż­
kim. Nasze zapasy surowców 
się wyczerpują. Nie mogę prze­
widzieć, jakie ilości tych surow­
ców będziemy mogli sprowa­
dzić w r. 1941. Niektóre gałę­
zie przemysłu mogą być całko 
wicie wstrzymane.

Robiliśmy dotąd wszystko, co 
tylko leżało w naszej mocy j na 
dal będziemy się starali rato­
wać położenie. Musimy wyko­
rzystać maksimum wszystkich 
środków, na jakie musimy zdo­
być się sami.

Niech więc nasi górnicy, 
drwale i.pracownicy kamienio­
łomów — zdwoją wysiłki. Wszy 
scy zaś robotnicy — bezrobotni 
czy pracujący — powinni wie-

KOMUNIKATY NIEMIECKIE...
Berlin. — W ciągu nocy nie by­

ło żadnej akcji powietrznej.
*

Następnego dnia jeden z bom­
bowców niemieckich atakował z 
powodzeniem fabrykę broni w 
Essex oraz dworzec i urządzenia 
kolejowe w połódńiowo - wscho­
dniej Anglii. Samoloty brytyjskie 
usiłowały przedostać się nad te­
rytorium Rzeszy, ale zostały roz­
proszone u wybrzeży Francji, 
przyczem zestrzelono dwie ma­
szyny. W nocy nie było nalotów.
KOMUNIKATY WŁOSKIE...

Rzym. — Lokalne walki w Al­
banii, gdzie nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty, w ręce włoskie 
wpadła broń i pewna liczba jeń­
ców- r * ** *

Na froncie greckim trwały na­
zajutrz dalsze operacje patroli. 
Bombowce włoskie skutecznie 
atakowały koncentracje greckie. 
Po południu eskadra brytyjska 
ukazała się nad portem Valona. 
Cztery samoloty napastnicze ze­
strzelono.

W Afryce artyleria włoska roz­
biła oddziały zmotoryzowane 
wojsk brytyjskich, które usiłowa 
ły zbliżyć się do przednich for- 
tyfikacyj. W okręgu Giarabub 
wojska włoskie odparły silny od­
dział nieprzyjacielski. Lotnictwo 
brało czynny udział w tych wal­
kach.
KOMUNIKATY GRECKIE...

Ateny. — Lokalne operacje w 
różnych punktach frontu. Grecy 
wzięli do niewoli cały batalion 
włosiu (1000 łudzi), 4 działa itp.

•* ♦
Nazajulrż odbyły się lokalne 

Widki artylerii i potyedd patroli.
W czasie od 29 listopada do 28 

grudnia, liczba ofiar cywilnych, 
wynosiła po stronie greckiej — 
88 zabitych i 296 rannych. 

dowej pracuje nad wyzwole­
niem ich przyszłości z pod wpły 
wów oboego kapitalizmu.

Francja musi produkować i 
przetwarzać wszystko, co jest 
jej potrzebne do życia i rozwo­
ju-

Czego tylko dokonano gdzie­
indziej w tym kierunku, to i we 
Francji powinno być osiągnię­
tym. Jest to dzieło na dłuższą 
metę, ale już je rozpoczęliśmy.
DO WSZYSTKICH

Zwracani się też do całego 
kraju, by należycie przejął się 
naszym duchem, który musi 
przywrócić wielkość Ojczyzny.

Nie chodzi już o to, by co­
dziennie wyliczać wszystkie po­
wody naszego niezadowolenia, 
sprowadzać wszystko do osobis 
tych interesów i oczekiwać od 
Państwa, by wyzwoliło was z 
trudności i rozdzielało odnośne 
dobrodziejstwa.

Trzeba pamiętać o nieszczęś­
ciach Ojczyzny i tych wszyst­
kich, którzy cierpią więcej, niż 
my. Trzeba pomagać Ojczyźnie 
wT ratowaniu rodaków-.

Pomagać Ojczyźnie to — 
mieć wiarę w jej przyszłość i 
stale o niej pamiętać w naszych 
myślach, słowach i czynach. Na 
nic nie zezwalać, nic nie mówić 
ni czynie, coby mogło jej zasz­
kodzić.

Wspomagać naszych roda­
ków to znaczy — poświęcić się. 
całkowicie i bez zastrzeżeń oso 
bistych tej wielkiej solidarnoś­
ci materialnej i moralnej, która 
winna połączyć wszystkich 
Francuzów. Znaczy to także 
podnosić tych, którzy upadają 
dodawać ducha zwątpiałym ii 
sprow-adzić na dobrą drogę zbłą 
kanych.

Obiecałem sobie, że nie będę 
znał we Francji ni partyj/ni 

i klas. Wzywam was wszystkich, 
byście wyszli po za ramy ruty­
ny, przesądów i egoizmu, uraz i 
nieufności i apeluję do was, byś 
cie zjednoczyli się, jako silni 
Francuzi, którzy chcą bronić 
sw-ej ziemi i rasy.

! Zasyłam także gorące życze- 
i uia za morza dla naszego Impe- 
! riu-m i zagranice, dla naszych 
5 drogich jeńców.

Francja trwa dalej!
Dobrego Roku — Drodzy 

przyjaciele.

ZGON PROF. D’ARSONVAL
Limoges. — W Laborie, koło 

Limoges, zmarł profesor d4Ai- 
sonval, w w-ieku lat 89. Był to 
jeden z największych uczonych 
francuskich, poczynił szereg do 
niosłych odkryć i w-ynalazków, 
zwłaszcza w dziedzinie używa­
nia elektryczności w medycy­
nie. Nauka nie tylko francuska, 
ale i światowa traci w nini jed­
nego z najlepszych synów.

POŻYCZKA WOJENNA 
W ANGLII 

PRZYNIOSŁA 200 MILIARDÓW 
Londyn. — Sir Kingsley Wood 

oświadczył, iż sprzedaż bonów 
obrony krajowej i obligacyj doz- 
brojeniowych, przyniosła skarbo 
wi angielskiemu przeszło tysiąc 
dwieście milionów funtów ster- 
lingów, czyli około 200 miliar­
dów franków.

Nowa pożyczka będzie zawie­
rała obligacje, płatne w latach 
1946 — 1948 oraz bony długo­
terminowe, płatne w r. 1955 —- 
1965.

Obie pożyczki są oprocento­
wane po 2 i pół procent rocznie.

SYTUACJA
JEŃCÓW WOJENNYCH

Berlin. — Radio niemieckie 
donosi, że z Genewy przyjeżdża 
do Berlina dwuch kierowników 
międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, którzy zostali zaprosze­
ni przez Niemiecki Czerwony 
Krzyż.

Przedstawiciele ci odbędą w 
Berlinie konferencję w sprawie 
sytuacji jeńców wojennych.

Radio niemieckie uważa, źe 
bezpośredni kontakt osobistości 
Czerwonego Krzyża, polepszy sy 
tuacje jeńców wojennych.

Madryt. -—Admirał Leahy, no 
wy Ambasador Stanów Zjedno­
czonych przybył do stolicy Hisz­
panii, gdzie zabawi przejazdem 
kilka dni, poczem uda się do Vi­
chy.

Przed opuszczeniem Lizbony, 
p. adm. Leahy złożył następują­
cą deklarację prasową :

„Rząd mój wysłał mnie do Liz­
bony krążownikiem „Tuscaloo­
sa”, który po spełnieniu swej mi-

ŻYWNOŚĆ AMERYKAŃSKA DLA SZWECJI
Sztokholm. —. Do Goetebor- 

gu przybył statek amerykański z 
6 tys. ton wszelkiego rodzaju pro 
duktów żywnościowych. Jest to

ZAWIESZENIE WIELKICH MANEWRÓW FLOTY
Waszyngton. — Po raz pierw­

szy od 20 lat admiralicja amery­
kańska postanowiła zawiesić 
wielkie manewry floty wojennej. 
Dziennik „New York Times” do­
nosi, iż flota amerykańska pozo­
stanie na swych obecnych sta­

Wykazy strat wojeB.nye6
WOJNA POWIETRZNA NA ZACHODZIE.

Londyn. — Brytyjskie, minis­
terstwo lotnictw., ogłasza nastę 
pującą statystykę dotychczaso­
wych strat powietrznych w wal­
kach na Zachodzie, w ciągu ro 
ku 1940:

Wielka Brytania straciła ogó- j 
łem .— 1.050 aparatów, ale ura- >

WOJNA LĄDOWA NA DALEKIM WSCHODZIE...
Tokio. — Rząd japoński ogła 

sza wykaz strat, poniesionych 
przez obie armie w wojnie ja) 
pońśko-chińskiej, od początku

W ST. ZJEDNOCZONYCH
PRZEBYWA NIELEGALNIE 

PRZESZŁO MILION 
CUDZOZIEMCÓW

Waszyngton. — Władze ąme 
rykańskie przystąpiły do ogól 
nej rejestracji cudzoziemców. 
Wobec ukrywania się znacznej 
liczby tych przybyszów, zarzą­
dzono surowe kary (do pół ro 
ku więzienia i 1.000 dolarów 
grzywny) dla tych wszystkich 
obcokrajowców, którzy się nie 
zarejestrowali w dniu 26 grud­
nia 1941 r.

Dokładnych wykazów z tej re­
jestracji jeszcze nie otrzymano, 
ale wstępne obliczenia wykazu­
ją, iż ogólna suma obcokrajow­
ców w Stanach Zjednoczonych 
wynosi około 5 milionów.

Wynik ten bardzo zadziwił 
administrację amerykańską, 
która dotychczas przypuszczała 
(na podstawie statystyk oficjal­
nych) iż liczba ta sięga zaled­
wie 3.600.000 osób.

W Rîlteu wierszach
Paryż. — Na linii kolejowej Su" 

cy - Bonneuil trzy kobiety zbie­
rały drzewo i nie usłyszały zbli­
żającego się pociągu, który za­
bił dwie z nich, a trzecią ciężko 
zranił. *

Kraków. — Rejestracja Niem­
ców, przeprowadzan;i jest od 7 
grudnia do 17 stycznia w Kra­
kowie. Z małżeństw mieszanych 
mają się stawić oboje małżonko­
wie wraz z całą rodziną.

** *
. Londyn. — Rząd angielski po­

stanowił zmniejszyć swój import 
chociaż już w miesiącu ubie­
głym sprowadzono tu o 12 milio­
nów funtów sterlingów towarów 
mniej, niż poprzednio.

! ** #■.
Lourdes. Pierwszy obraz 

Matki Boskiej Częstochowskiej 
został ofiarowany przez Polaków 
parafii Matki Boskiej z Lourdes 
w szkockim mieście Glasgow. 
Jest to dzieło pendzla polskiego 
malarza.

*
Tokio. — Dokonano tu ważne­

go wynalazku włókienniczego, a 
mianowicie jeden z profesorów 
odkrył sposób przędzenia jedwa­
biu podobnie, jak wełny, co zna­
cznie ułatwi wyrób tkanin. 

sji, wraca do Stanów Zjednoczo­
nych. Fakt ten uwydatnia całą 
wagę, jaką przypisują Stany Zje­
dnoczone do ich reprezentacji we 
Francji. Rząd i lud amerykański 
żywią dziś, jak i dotychczas 
szczerą sympatię i największy 
podziw dla ludu francuskiego, za 
jego kulturę i historie i mają na­
dzieję, że Francja wyjdzie z tej 
wojny ze zwiększonym presti­
żem, godnością i wielkością’4.

pierwszy z transportowców, prze 
wożących żywność ze StąhÓW 
Zjednoczonych dla Szwecji, od 
wprowadzenia blokady.

nowiskach aż do chwili wyjaś 
nienia się sytuacji międźynąfo 
dowej. Pismo dodaje’ iż : „Kaź 
da jednostka floty znajduje ei< 
w pełnym pogotowiu dó wszelkie 
ewentualności, choćby była op; 
najbardziej niespodziewaną i na 
głą4’.—__________  

towano 400 pilotów.
Rzesza w tym samyih czasie 

straciła — 3.534 maszyny., z cze 
go 3.090 podczas waik powie­
trznych, a resztę — zestrzelo­
nych przez artylerię .przeciwlot 
piczą, uszkodzonych przćz za­
pory balonowe i t. p. ■ .

działań wojennych (rok 19.37).
Japonia strąciła razem 100 tys 

łudzi, natomiast straty chińskie 
wynoszą 1.800.000’ żołnierzy.

5 Zwłaszcza w Ostatnich miesia 
cąch przypływ nielegalńyeh„po 
drożnych 5 wzmógł się. w znacz­
nym stopniu.



Nr. 2 r WIARUS PÖLSKI ’

TO iJ)W0
Pod 'itytułem „Nowy Świat i 

Francją” ogłosił niedawno Ko­
mitet Francusko - Amerykański 
nowy zeszyt swych prac, poświę 
c.myt'h polityce zagranicznej. 
Podano-■ również odezwę Mar­
sz alka Fe t ai n do A meryk i.

W odezwie tej nakreślił Szef 
Pahsfjva zasadnicze linie swej 
pa&yki ■ w stosunku do 'nowego 
Śwista, Podkreślił on, że Francja 
pozostanie wraz z wielkimi de­
mokracjami amerykańskimi, -— 
wierna swym ideałom, które są 
oparte na poszanowaniu godnoś­
ci 5ńdz,r"ej, kulcie rodziny i oj- 
—• yzhy. ?. na umiłowaniu spra­
wiedliwości i ludzkości.

Tekst przekładów angielskich 
t hiszpańskich zaopatrzony był 
komentarzem.p. Gabriel - Louis 
Jarry, który wykazał równole­
głość tych deklaracyj z oświad­
czeniami Papieża, protestantów i 
pisarzy, reprezentujących najwię­
cej amerykańskiego ducha, jak 
naprzykład wielkiej dziennikarki 
p. Doróthy Thomson, która pisze;

„Czym jest właściwie cywiliza­
cja zachodnia ? Nie cechuje jej 
ani demokracja, ani też rządy 
parlamentarne, ani też — z ca­
ła pewnością nie kapitalizm. 
Jest ona syntezą trzech rzeczy : 
etyki chrześcijańskiej, ducha nau­
kowego i ustroju prawnego. ~~ 
■Otóż podstawą etyki chrzęści” 

jeńskiej jest to,-że słabi mają te 
■■«ame prawa co silni, a silni win­
ni zakreślić granice swej włas­
nej potęgi.

Zasadą ducha naukowego jest 
to, że poszukiwanie prawdy prze 
kracza pojęcie państwa i me po­
winno ono być ograniczone, .ani 
też pominięte przez państwo

..Wreszcie zasadą ustroju pra­
wnego jeSt to, że umowa jest 
wyższą ponad siłę samowolną. 
Społeczeństwa amerykańskie i 
zachodnie są z tej samej bryły. 
Czcimy tego samego Boga, ma- 
my tą samą : wszechstronność 
umysłową, wiedzę i etykę, wspól­
ną literaturę i wspólne pojęcie 
uprawa.-Taka cywilizacja jest w 
świecie największą i najbardziej 
¡twórczą”.

i STRASZNA KATASTROFA 
KOLEJOWA NA FORMOZIE

Tokio. — Wydarzyła się wiel, 
ka katastrofa kolejowa na wys­
pach. Formozie.

Pociąg osobowy najechał na 
pociąg towarowy. Zderzenie 
był./'tak silne, że wagony1 po­
ciągu osobowego zostały zupeł- 
nic zmiażdżone.

Nadesłane artykuły lub ilu­
stracje do druku, nie będą zwra­
cane.

Tuluza. — Dziennik „La Dé­
pêche” donosi :

„W czasie wojny utworzono 
dywizje polskie z górników, któ­
rzy pracowali w liczbie 50 tysię­
cy w zagłębiu węglowym Półno­
cnej Francji.

„Pierwsza dywizja była skon­
centrowana poza linią Maginota
i wycofywała się razem z armią 
francuską po rozbiciu na dwie 
grupy.

Pierwsza straciła cztery tysią­
ce ludzi i została następnie inter­
nowana w Szwajcarii (około pięć 
tysięcy ludzi), a druga grupa się 
poddała razem z siłami francu­
skimi w Besançon.

- Liczy sic z górą 200 zabitych 
H rannych.

RUGBY: Malowniczy widoczek gracji i entuzjazmu. (P.W. 8519)

Choinka dla dzieci polskich 
w Nicei

Czerwony Krzyż zaprosił mi- 
lusińkich na drugie • święto na 
czwartą popołudniu. Już koło 
trzeciej zaczęła się gromadzić 
dzieciarnia.. Widocznie owego 
dnia wksazówki na zegarze zbyt 
wolno się posuwały i trudno by­
ło usiedzieć w domu.

Na środku sali stała choinka, 
mieniąca się amarantowo sre­
brnymi kolorami. Z zachwytem 
•wpatrywało się w zapalone 
drzewko zarówno dziecko dwu­
letnie, jak i piętnastoletni gim­
nazista. Rozbieżność'; ■wieku ma­
łych gości była wielka. Nato­
miast, ki-ody zasiadły dzieci do 
stołu, gdy ugoszczono ich pod­
wieczorkiem i łakociami, zacho 
wanie wszystkich gości było 
wręcz wzorowe;

Do zebranej dziatwy prze­
mówił „po. ojcowsku” ksiądz 
kapelan; podzielił się z nimi op 
latkiem oraz obdarował obraz­
kami.

Po podwieczorku bawiono 
się ochoczo, a później, naresz-

ZAMARZNIĘCIE DUNAJU
Białogród. — W Jugosławii 

Dunaj zamarzł całkowicie.
Na granicy rumuńskó-jugosła 

wiańskiej można przejść przez 
rzekę po lodzie.

ZMNIEJSZENIE SIĘ 
BEZROBOCIA 

W STREFIE OKUPOWANEJ 
Paryż. — Ostatnią urzędowa 

statystyka wskazuj«, że popiię 
dzy 12 października i 14 grud­
nia 1940 r. liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 195.000 osób.

Zawsze te gwiazdory
Korzystając z Nowego Roku 

(to znaczy już przedtem) zabra­
liśmy się do zorganizowania 
wielkiej ankiety wśród wszysty 
kich mistrzów, nadmistrzów i 
arcymistrzów i innych niezmier­
nie wybitnych osobistości świa­
ta pięści, nogi, pedału i innych 
części ciała.

Niestety, dowiadujemy się w 
ostatniej chwili, z grobowego 
milczenia, żc ankieta nasza spaliła 
aia panewce, z braku, ale to to­
talnego — jakichkolwiek odpo- 

cie nastąpiła największa chwi­
la: rozdawanie upominków-.

Dzięki nietylko ofiarności ro 
daków, lecz również Francu­
zów- i Amerykanów dzieci otrzy­
mały bardzo ładne zabawki.

Kolej z szynami, lalki, wózki, 
piłki, zwierzęta w pluszu i drze­
wa, pudła z farbami, domina, 
serwisy-, kręgle, i t. d., i t. d.

Nazajutrz po zabawie jedna 
z matek opowiadała, że trzylet­
ni jej synek, zbudził ją o piątej 
rano, domagając sic, zabawek, 
z którymi trzeba się było w no­
cy rozstać. Awu

Kącik dla gosposi
RADY TELEGRAFICZNE

Zachowujcie resztki sosów dla 
zużycia do jarzyn. Kości (z wy­
jątkiem baranich) mogą służyć 
do dobrego bulionu, bez użycia 
mięsa.

Nie wkładajcie jarzyn do wo­
dy wapiennej, gdyż twardnieją 
i stają się trudniejszymi do ugo­
towania.

Zbierajcie tłuszcz z ptactwa i 
zachowujcie wszelkie resztki po 
smażeniu, aby móc to zużyć na 
okrasę warzyw, lub dla przygo­
towania innych potraw, wyma­
gających pewnych ilości tłusz­
czów-.

Gotujcie kartofle „ w mundu­
rach", by nie tracić części cenne­
go produktu przy obieraniu.

Jeśli można, naoliwiajcie mię­
so (do smażenia) przy pomocy 
pędzelka. W ten sposób zużyje­
cie znacznie mniej oliwy.

wiedzi. Dzielimy się zatem na­
szymi żalami na ten palący te­
mat i najmocniej przepraszamy, 
że nie mogliśmy w tych warun­
kach udzielić, wyczerpujących 
odpowiedzi na tak zasadnicze 
zagadnienia : odżywianie się, spa 
nie, chodzenie, bieganie, rąbanie 
drzewa — naszych ulubieńców. 
Na pociechę spodziewamy się, 
że w roku przyszłym wszystkie 
te wynurzenia zajmą należne 
am miejsce, wraz z własnoręcz­
nymi fotografiami petentów.

C0P1SZEPRASA?
JESZCZE NIE ZGINĘŁA...

„LYON REPUBLICAIN”
„Historia nadała jednemu ż 

lat miano „roku strasznego”. 
Czy podobny przydomek nale­
ży się ubiegłym 12 miesiącom ? 
W kilka tygodni armia, którą 
uważaliśmy za niezwalczoną, 
musiała się poddać, a ustrój, 
który wydawał się wielu wiecz­
nym, zwalił się w gruzach. 
Przed przepaścią, do jakiej sta. 
czuliśmy się, rivé jeden zam­
knął oczy z przerażenia. Ale 
Francja nie leży na nie prze­
paści. Francja jeszcze nie. zgi­
nęła. Oczywiście .. rany jej są 
ciężkie, ale zbolałe i wyczerpa­
ne ciało powoli podnosi się z 
tak srogiego upadku i rozpoczy 
na nową drogę życia, drogą h u 
dną, bolesną i. urwistą. Nie, 
Francja jeszcze, nie zginęła. 
Rozpoczyna ona już budzić, po­
dziw zagranicą. Wystarczy po­
rozmawiać z cudzoziemcami, 
by się o tym przekonać”.

FRANCJA MA MIARF 
WIEKU...
„LYON SOIR”:

„Ostatni „Dzień Młodzieży”, 
zorganizowany w większych 
miastach Francji, pozostawił 
niezatarte wspomnienia wśród 
wszystkich uczestników. Wnios 
ki jego streszczają się poprostu 
w apelu Chrystusa — do ludzi 
dobrej woli oraz w tradycji 
chrzęścijańskir.jNffdtkowite poś 
więcenie się dla bliźnich przez 
pełny rozwój wewnętrznych .. 
jest koniecznym warunkiem od 
rodzenia kraju i przezwycięże­
nia wszelkich trudności. Jak 
więc słusznie, zaznaczył p. La­
mirand, u> Tuluzie: „Francja 
jest ¡.na miarę wieku”. Nauki 
te nie są bowiem ani stare, ani 
nowe, lecz ,— wieczne”.

MUSIMY POMÓC 
MŁODZIEŻY...
„LE JOUR L’ECHO DE PA­

RIS”:
„Młodzież obecna ma ciężkie 

zadanie, do spełnienia: odrobić 
błędy starszego pokolenia. Jest 
też ond nieufną, ale któżby 
mógł ją za to winić. Wychodząc 
ze szkół na ulicę, wiedziała ona 
wszędzie wielkie afisze z hasła 
mi „Pokój ... Chleb .. Wol­
ność”, a widzi, dokąd takie, obiel 
nice nas zaprowadziły. Starsze 
pokolenie musi-mięc poświęcić 
resztę swych sił na to, by ulżyć 
młodzieży w zniesieniu tego ja­
rzma, jakie na nią włożyły o- 
bccne okoliczności. Będzie, to 
częściowym choćby odszkoelowa 
niem za wszystkie zło, jakie jej 
wyrządziliśmy”. * i

Ot>ozy pracy 
dla Polaków

„Druga dywizja, która się for-

W pogoni za czasem
KIEDY WŁAŚCIWIE ROZPOCZYNA SIĘ NOWY ROK ? 

przy zaokrągleniu roku do 360 
dni. Ta liczba ma podstawowe 
znaczenie w geometrii i oznacza 
ilość stopni obwodu kołowego. 
Czwarta jej cześć jest kątem

W wiosce Odry w Borach Tu­
cholskich zachował się do dzi- 
siajsiaj ciekawy zabytek astro­
nomiczny sprzęt około 5.000 lat 
przed Chrystus-em, który jest 
jednym z najkompletniejszych 
tego rodzaju zabytków, nietyl­
ko w Polsce, ale i w całej Eu­
ropie.

Z tego zabytku wynika, że as­
tronomia starosłowiańska stała 
na niezwykle wysokim pozio­
mie i że musiała być systematy 
cznie opracowywana co naj­
mniej przez kilka tysięcy lat. 
Starosłowiańska rachuba czasu 
opierała sic na kalendarzu 
księżycowym, czego dowodem 
jest zachowana do dnia dzisiej­
szego „gwiażdziarnia” w Od­
rach. Prasłowiańskie planeta­
rium w Odrach składa sic z 12 
kół kamiennych ustawionych 
przcz człowieka przedhistorycz­
nego według czterech stron 
świata. 12 kół kamiennych 
przedstawia 12 znaków zodia­
kalnych. Każdy z dwunastu krę 
«ów kamiennych składa się z 
kilkudziesięciu pionowo stoją­
cych olbrzymich głazów pol­
nych, w pośrodku którego stoi 
również jeden wielki kamień. 
Całość układu prasłowiańskiej 
„gwiaździarni” sprzed 7.000 lal 
w Odrach służyła przodkom dzi 
siejszycli Pomorzan do rachuby 
czasu i obliczania pór roku z 
biegu ciał niebieskich — jak 
również do obliczania zaćmień 
słońca i księżyca.

Pojęcia astronomiczne szcze­
pu słowiańskiego, zamieszkują­
cego w tych odległych czasach 
¡Bory Tucholskie wykazują zdu­
miewające podobieństwo do as 
tronomii egipskiej, babilońskiej 
i chińskiej.
SKĄD SIĘ WZIĘŁA

12 GODZINA?
Podział doby na 2 okresy 12- 

godzinne (pomijamy tu wpro­
wadziły ze względów praktycz­
nych czas 24-godzinny), znany 
już Prapomorzanom w Borach 
Tucholskich, wywodzi swój ro­
dowód historyczny, oparty na 
istniejących dokumentach z Bli 
skiego Wschodu, z kraju Sume­
rów, z dawnej Babilonii.

Matematyka Sumerów opiera 
ła się na systemie szóstkowym, 
gdy nasza opiera sic na syste­
mie dziesiętnym. W systemie 
szóstkowym podstawą nowego 
szeregu liczbowego jest 6 i 12 i 
stąd pchodzi też podział dnia 
na 12 godzin i nocy na 12 go­
dzin, zachowany w naszych ze­
garach po dzień dzisiejszy.

W rozwinięciu tego systemu 
liczbowego doszli Sumerowie 
do ważnego dla nich znaczenia 
liczby 360. Wywodzi ona swój 
rodowód z obserwacji pozorne 
go biegu słońca dokoła ziemi, 

rnowała w Bretanii, wycofała się 
do La Rochelle i załadowała się 
do Anglii.

„Wreszcie trzecia dywizja, 
która się formowała na połud­
niu Francji, została wysłana do 
Bordeaux, gdzie sześć tysięcy 
żonierzy starało się przedostać 
do Anglii.

„Przedostali się oni prawdopo­
dobnie z wyjątkiem dwuch trans 
portów, które zostały zatopione

„Rząd francuski postanowił 
zebrać rozbitków tych dwuch 
dywizyj i umieścić ich na zimę w 
trzech obozach pracy” — koń­
czy dziennik francuski. 

prostym — 90 stopni.
Z tych prastarych obliczeń, 

względnie — jak kto chce — u- 
mownych ustaleń liczbowych — 
korzystamy jeszcze dziś co­
dziennie.

Obwód kuli ziemskiej został 
podzielony na 360 równych czę­
ści — stopni. Linie, łączące te 
domniemane znaki na równiku 
z każdym biegunów, nazywają 
się południkami. Wzdłuż każde 
go południka jest ten sam czas, 
obojętnie — czy jest to przybić 
gunowa, czy przyrównikowa 
część południka.

(Dokończenie nastąpi)

W SZANGHAJU ZAMARZŁO 
NA ŚMIERĆ 200 ŻEBRAKÓW

Szanghaj. ■— Donoszą, że w 
wigilie Bożego Narodzenia z gó 
rą 200 chińskich żebraków po­
niosło śmierć od zimna.

Ambułansy z koncesji mię­
dzynarodowej i z koncesji fran­
cuskiej zebrały 161 trupów, w 
czym 105 dzieci.

WYCIĄĆ I ZACHOWAĆ ! 

najważniejsze 
adresy

Wobec stale powtarzaję. 
cych się zapytań naszych 
Czytelników w różnych spra­
wach bieżących, przypomi­
namy ponownie, że :

1) w sprawach formalnoś­
ci administracyjnych należy 
się zwracać w zależności od 
departamentu, do

BIURA POLSKIEGO 
(Office Polonais)

ADRESY 
BIUR POLSKICH 

Lyon (Rhone) — 5, rue Tê- 
\e d’Or.

Marseille (B. du Rli.- — 2, 
Place Fèréol.

Toulouse (Hte Garonne). —- 
72, Bld de Strasbourg. » 

Nice (A. M.) — 25, rue Rivoli.
2) w sprawach Opieki spo­

łecznej :
POLSKI 

CZERWONY KRZYŻ 
WE FRANCJI

i Zarząd Główny — Vichy 
(Allier), 27, rue E. Blanc.

Delegatury okręgowe : 
Grenoble (Isère) — Grand 

Hôtel.
Lyon (Rhone). — 8, rue Tê­

te d’Or.
Marseille (B. du Rhône) 103, 

rue Saint - Jacques.
Perigueux (Dordogne). •— 

19-bis, rue A. Godaud.
Perpignan (Pyr. Orientales) 

Grand Séminaire.
Toulouse (Haute Garonne) 

— 11, rue Darquier.
Agencje : Grasse, Limoges, 

Lourdes, Nice.
3) w sprawach wkładów 

bankowych i t. p.
BANK P. K. O.

8, rue Bayard — Toulouse. 
(Haute Garonne).

Adresy powyższe należy 
wyciąć i zachować, by w ra­
zie potrzeby móc z nich sko­
rzystać. — Pisanie do nas 
w takich sprawach przedłuża 
tylko icli załatwienie, a za­
razem pociąga dodatkowe 
koszty na korespondencję.

IM WIĘCEJ CZYTELNI- I 

KÓW, TYM WIĘCEJ 
STRON I WIADOMOŚCI. |

OTWARCIE ŚWIETLICY
W NICEI

Miły, przytulny pokój. Ma c 
stoliki. Barwne, ręcznie:haftowa­
ne serwetki oraz gustowne aba­
żury. Na ścianach mapy.

Można w ciszy poczytać. Kto 
łaknie muzyki, ten nastawia ra­
dio.

Znać artystyczną kobiecą rękę 
w urządzaniu tego pokoju. Cho­
ciażby świeża zieleń roślin świad 
czy, że świetliczanki pragna umi 
lić pensjonariuszom chwile tu 
spędzone.

Przypuszczam, że w tych do­
datnich ramach odbywać się bę­
dą wieczory, artystyczne. Awu.

ROZMÓWKI
Po raz pierwszy zostały wyda­

ne rozmówki potoczne polsko - 
angielsko - francuskie dla Pola­
ków we Francji.

Zawierają one najpotrzebniej­
sze wyrażenia w praktycznej for­
mie. co ułatwia porozumiewanie 
się i oddaje wielkie usługi.

Poleca się dla wszystkich Po­
laków.

Cena 5 franków z przesyłki
Nabywać można w Admini­

stracji „Wiarusa Polskiego”.
Pieniądze przesyłać na konto 

czekowe — Lyon 628 06.

ICŁOSZENIA
KINA W LYONIE

CINEJOURNAL. — Królewna Śnieżka 
i 7 karzełków.

. Zycie Marszałka Petain.

pAthEjPALACĘ. — Córka studniarza 
z Raimu i Fernańdel.

ROYAL. — Bicie Serca z Danielle Dar- 
rieux.

POSZUKIWANIA
OBRĘBSKl Franciszek, poszu­

kuje podchorążego Czarneckie­
go, który ostatnio był w I-szc.i 
Dywizji, 3 pułku, 1 batalionie l ej 
kompanii C. K. M. oraz Strzelca 
Stanisława Koziola, który pełnił 
służbę w I-szej Dywizji w kom­
panii samochodowej.

Informacje o wymienionych 
uprasza się kierować na nastę­
pujący adres : 7, rue Grillon. — 
Lyon (Rhône). (211)....

1ERESZKO Aleksander, prze 
bywający w Camp de Li’vron 
par Cayhis (larn et Goronne). 
poszukuje Lichacz Ewy ze Sta­
rego Sioła (Polska), która prze­
bywała w départ. Ariege. (213)..

LISIKIEWICZ Adam. PAR- 
TYKA Władysław. POTEMP- 
SKI Władysław — z camp des 
Travailleurs polonais 973-e Grou­
pe, Serrieres en Chautagne (Sa- 
vovie), poszukuje krewnych i 
znajomych. (215)...

GUiMINSKA Zofia, zamiesz­
kała dawniej w St - Marc s/Mer 
par St Nazaire, poszukiwana jest 
przez Pechalską Annę, 6, rue St 
Julien - Albi (Tarn), która posia­
da wiadomości od męża. (216)...

KWarze ow
„WIARUSA POLSKIEGO’ 

na rok 1941 
do zdzierania kartek, 
ale tylko miesięcznych, 
wraz z miejscem wol­
nym do notatek, są już 
do nabycia w cenie 
po 10 franków za sztukę.

Należność prosimy wpłacać 
z góry na nasze konto 
— towe LYON 628-06

Feljeton „Wiarusa Polskiego“ Nr. 2;

ALEKSANDER GŁOWACKI
.•rri i! i! iTl'i'ltil!i;łJr».

Anielka
3 0

Pani Janową. matka Anielki, 
za czasów kwitnącej młodości, 
odznaczała się niepospolitym 
wdziękiem, słodyczą charakte­
ru i towarzyskimi zaletami. 
Umiała ubierać się, przyjmo­
wać gości, grać, tańczyć i mó- 
¡wić po francusku, częściej, niż 
rodowitym językiem. Przez kil 
ka lat po zamążpójściu bawiła 
się jak anioł, a mąż za nią prze 
padał. Później, gdy mąż ochło­
nął nieco w sakramentalnej 
miłości, stała się -wzorową żo­
ną i po całych dniach siedzia­
ła w domu, nudząc $jg w spo­
sób, ile hiożuą. łgtwy. a bężWA 
rnolnąwp ęppfliyęy., W kpńgu 
za.ęz.ęjft choiyąwgć, i <id frŻLfih. 
lat ptćtezyła się lękąrstwąiifi.

Pan tymczasem jeździł ni­
by Sowizdrzał — jak mówi 

lud. Niekiedy wpadał do domu 
i prosił żony o podpisanie jakie- 
ko papieru. Ta skarżyła się 
przed nim na samotność i brak 
■wygód; ale gdy mąż obiecał, że 
od św-. Jana wszystko się zrnie 
ni na dobre, uspokajała się i 
podpisywała. co chciał.

Ludzie. wiejscy znali ją tylko 
z kościoła; w- kuchni nie widzia 
no jej nigdy. Światem jej był 
dwór i niekiedy park. Lekar­
stwa, wystrzeganie się szkodli­
wych wpływów klimatycznych, 
wspomnienia zabawy i nudy o- 
beenc — wypełniały jej życie, 
które znosiła raczej z apatią, 
niż z rezygnacją.

Położenia ni« rozumiała, o 
możliwej stracie majątku nie 
myślała nigdy. Gdy doszło do 
tego, że mąż począł zastawiać 
jej klejnoty, płakała j robiła 
mu wymówki. Pomimo to dzi­
wiła się, że niema tej służby, co 
niegdyś, i wypowiadała życzę* 
rua. stypję. jgŁ ńajlęps?ych 
ęząsów; ,.K,up mi to ■’ „przy? 
WiSŚ o'wqs"’ ■—ś „przyjmij tęgo’-'.',,, 
—- a gdy mąż Wof;. jej nte speł­
nił, nie uiTOśiła się.' gmewem. 
ani niepokoiła obawą złej przy­
szłości.

— Jaś nie chcc mi tego zro­
bić! -— myślała, nie przypusz­
czając nawet, aby Jaś nie mógł 
czego zrobić, jako kandydat na 
bankruta.

Pod bezpośrednim wpływem 
matki chował się Józio. Do 
4-tego roku życia karmiono go 
sagtem, manną i cukrem; nie 
pozwalano mu wychodzić zbyt 
często na dwór, aby się nie 
nie zgrzał, lub nic zaziębił; nie 
dawano mu biegać, aby sobie 
czego nie złamał.

System ten zrobił dzieciaka 
wątłym ; a ponieważ w owym 
czasie jego mama poczęła le­
czyć się, więc i jego leczono. W 
ciągu trzech lat następnych 
chłopiec nauczył się trochę po 
francusku, poznał w siódmym 
roku życia dużo lekarstw, był 
uważany i sam uważał się za 
chorego. Dziecko, z natury nie 
najgorsze i nie najbardziej tę­
pe, zrobiło się tworem nud­
nym, bęjążliwym, nierucha­
wym 1 wyglądało na idiotę.

Józio ąlbo milczał, ^Ibo mó­
wił o sw-yćh chorobach, jak doj­
rzały hipondryk. Na obcych ro 
bił dziwne wrażenie, ale w drr 

mu przyzwyczajono się do nie­
go.

Starsza siostra jego, Anielka, 
miała lat trzynaście. Przyszła 
na świat jeszcze w tej epoce, kie 
dy mama bawiła się. Oddano 
ją więc pod dozór nianiek i pia 
stunek, z których żadna nie słu­
żyła we dworze dłużej roku. Z 
jakiego powodu? O tym podob 
no tylko dziedzic wiedział.

Że zaś bony, a później gu­
wernantki, mało zajmowały się 
edukacją Anielki, dziecko więc 
samo się wychowywało. Aniel­
ka biegała po wielkim ogrodzie, 
właziła na drzewa, bawiła się z 
psami, a niekiedy z folwarczny­
mi dziećmi, na co jej jednak nie 
pozwalano. Czasem wpadała 
do stajni i jeździła konno, jak 
chłopczyk, co bardzo martwiło 
jej przewodniczki, osoby dziw­
nie skromne i z tego zapewne 
tytułu cieszące się życzliwością 
dziedzica.

L9C2 teoretycznie nauld dzie- 
wczęcią były strasznie zanied­
bane, podobnież tąk zwane „n- 
-łożenie”. Nic tych rzeczy nie u- 
miała, gdyż nikt jej nie uczył.

Takie okoliczności utworzyły 
z Anielki istotę nieco szczegól­

ną, lecz sympatyczną. Po rodzi 
cach odziedziczyła piękność i 
wrażliwość. Wiek robił ją żywą 
jak iskra: swoboda zbliżyła do 
natury, którą Anielka kochała i 
pojmowała.

Zachowani« się jej było peł­
ne niespodzianek. Każde silniej 
sze wrażenie objawiało się w 
niej, jak w dziecku: śmiechem, 
płaczem, skokami lub śpiewa­
niem. Rzeczy piękne lub tylko 
ładne zachwycały ją; czyjś smu 
tek j kłopot mógł ją pobudzić 
do aktu poświecenia. Gdy zaś 
miała czas zastanowić się nad 
czeni, zdania jej przypominały 
osobę zupełnie rozwiniętą, nie­
co sentymentalną, zawsze szla­
chetną.

Nareszcie pewnego dnia zro­
biono odkrycie, że Anielka li­
mie bardzo mało, prawic nic, 
więc ■— sprowadzono jej mą­
drą guwernantkę, pannę Wa- 
tentynę. ,

Była tq osoba w gruncie rze­
czy dobra, dość umiejąca, ale 
iią swój sposób zbakierowana. 
Nieładna, stara panna, trochę 
dcmokralka, trochę filozofka”, 
trochę historyczka i wielka pe- 
dantka. Kto ją widział przy lek­

cji, mógł sądzić, że patrzy na 
mumję. Pod zimną jednakże po 
włóką kwasiło się dużo rozma­
itych uczuć, które z panny Wa­
lentyny mogły zrobić w danym 
razie pomocnicę, mężnej Judy­
ty, w innym — ofiarę niesu- 
mienności jakiego przedstawi­
ciela płci męskiej. Jedno i dru­
gie w miniaturze.

Taką jest doraźna charaktery 
styka głównych działaczów ni­
niejszego opowiadania.  Wszyscy 
oni stąpają po podminowanym 
gruncie, który w języku pospo­
litym zwie się: bankructwem.

Rozdział II.

Czytelnik bliżej poznaje 
bohaterkę, jej guwernantkę, 
a także pieska — imieniem 

Karuś.

Ktokolwiek spożywał papie­
rowe owoce z drzewa wiedzy o 
złem, dobrem i nudnem. ten nie 
zapominał chyba cywilizacyj­
nej czynności zwanej: wydawa 
niem lekcji.

Bez wielkiego trudu możemy 
uprzytomnić sobie mętne chwi­

le, podczas klórych poprzednik 
nasz, wedle szkolnego spisu u 
czniów, bąkał albo pytlował 
zadaną lekcję. Pamiętamy cha­
os, jaki wypełniał całą naszą is­
totę od kurzu na podeszwach, 
az do pomady na włosach, go­
rączkowe oczekiwani« własnej 
kolei i pytania, natrętne cisnące 
sic do myśli: ,,A może mnie nie 
Ąvyrwic‘.... może godzina wvbi- 
je?... może go inspektor wywo­
ła ?... może stanie się co dziwne­
go ?“.

-Tymczasem spotniały nas: 
poprzednik wypowiadał ostat­
nie wyrazy lekcji i siadał, przy 
patrując się z wielką uwagą 
piątce, trójce albo jednostce, 
którą obok jego nazwiska ryso 
wał w swoim katalogu profe­
sor. Potem — czuliśmy we­
wnątrz jakąś niezmierną ciszę, 
wśród klórc-j, z łoskolenf kamie 
nia. uderzającego w szybę, wy­
wołano nasże nązwiskó.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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